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Z p o s ied zen ia  Sejmu*
WAKSZA’NVA, 301 PAT)’. N a wczorajszcm po 

Sie^zenju Sejmu załatwiono poprawki senatu do 
ustawy o zabezpieczeniu podaży przedmiotów. 
ploWSzechnego użytku' Sprawę referował poseł 
Zarem ba (PPS.). Wszystkie poprawki senatu z 
wyjątkiem jedynie stylistycznych' odrzucono.

Dłuższą rozmowę wywołała ustawa o płace­
niu przez rolników! podatków; bezpośrednich i o- 
pjłat skarbowych wi naturze ziemiopłodami, zre­
ferowana przez ks. Kaczyńskiego (Ch. D,), jak 
również ustawa o upraw nieniu Rady Ministrów do 
podwyższania k ar za zwłokę od zaległości w  po(- 
datkach bezpośrednich.

W  dyskusji nad pierw szą ustawą przemawia­
li pp. Miotła (grom ada białoruska), Czuczmaj fkl. 
ukraiński), Ossowski (Ch. N.), Łypacewicz (Wyh- 
zwolenie), Pawłowski (Zw. Chłop.), Szakuh "nie- 
fcależna partja  c h ł)  i Stankiewicz (klub białor.) 
przeciwko ustawie, za ustawą wypowiedzieli się 
ppS. Greiss (klub kat.-ludj,)~i jpo.s,.nJanec,zek"(Piaśt) 
który nu. “in. wniósł, ańy do Jiqzby artykułów" wolf- 
nych od pobierania’ zaliczyć nietylko zboże, prze

znaczone na zasiew, ordynarję i wyżywienie, ale 
także i zboże, przeznaczone na  wyżywienie ro-

Po przerw aniu dyskusji, w  głosowaniu wnios 
ki o odrzucenie ustawy upadły, 140 (głosami prze 
ciwko 94. Ustawę w  2 czytaniu przyjęto % |> o h  
praw ką pos. Janeczka.

W sprawie uprawnienia Rady Ministrów do 
podwyższenia kar za zwłokę, pierwszy przema 
wiał pos. Farbstein (kolo żyd.), poqzemj również 
przeciwko ustawie opowiedzieli się posłowie 
Jaroszyński (Ch. N.), Łypacewicz (Wyzw.), Ja­
siński (klub kat.-lud.) i Chrucki (klub biał.)

Wszystkie wnioski o odrzucenie ustawy upad 
ły, a całą ustawę w brzm ieniu'kom isji uchwalono 
wl 2 czytaniu.

Po oświadczeniu pos. Głąblńskiego, że u>- 
waża wniosek w sprawie redukcji dyet poselskich 
zaf bezprzedmiotowym, gdyż dowiedział się, że Imar- 
sizałek“ zarządził z urzędu zmniejszenie tych 
dyet, na tem posiedzenie zamknięto.

Żyw iołow e k lą sk i
Powódź w Dadrenjl.

BERLIN, 30. Urzędowo donoszą, że w Nad- 
renji meldują ze wszystkich miejscowości dalszy 
przybór. W Kolonji wodoskaz wskazuje 7 m. 13 c. 
nad normę, w Mannheim 7,15. W Nebarze— 7,16. 
Mannheim zalany. Dziś kolej stanęła na lewym 
brzegu Renu. W Heidelbergu mieszkania partero­
we zalane. Z przypływów i z góry Renu meldują 
dalszy przybór.

KOLONJA, 30. W mieście Neuding Ren wy­
lał. Połowa miasta została zalaną. Większa część 
sklepów znajduje się pod wodą. Prezydent regen­
cji w Koblencji udał się na miejsce katastrofy i 
zwiedzał zalane ulice.

KOLONJA 30. Ren stele przybiera. O dal- 
szem podniesieniu się wód donoszą z przypływów 
Renu. Szczególniej zagrożone są miejscowości le­
żące nad Mozelą. W Kolonji w niżej położonych 
miejscach, ludność w obawie zalewu wyprowadza 
się z mieszkań parterowych.

BERLIN 30. Wskutek coraz groźniejszych 
wieści o wylewach rzek* w całych Niemczech rząd 
przedsiębierze środki energiczne. Biura metereo-

logiczne nie zapowiadają obniżenia temperatury 
w najbliższym czasie. Przeciwnie spodziewane są 
dalsze deszcze. W Hajdelbergu przewróciła się 
łódź, płynąca na ratunek, przyczem 3 osoby utonęły.

Powódź w Belgii.
PARYŻ, 30,12. Z Brukselli „Havas" donosi, 

że w całej Belgji wszystkie rzeki wylały na Maasie 
żegluga została wstrzymaną. Wiele miejscowości 
znalazło się pod wodą.

Powódź na SJęgrzert).
BUDAPESZT, 30 12. Katastrofa powodzi spo­

wodowała znacznie więcej ofiar, niż pierwotnie 
przypuszczano. Według dotychczasowych, jeszcze 
ostatecznie nie ukończonych obliczeń w czasie 
powodzi utopiło się 100 osób. Woda przerwała ta­
mę w 7 miejscach. Zalanych wodą zostało 10 
gmin. Utonęło około 2000 sztuk bydła. Ludność 
dotychczas jeszcze walczy z rozszalałem żywiołem. 
W powiatach nawiedzonych powodzią ogłoszono 
stan oblężenia, bowiem rozpoczęło się wrzenie 
wśród ludności.

Ustąpienie rządu Brianda zdecydowane?
PARYŻ, 30.12. (Tel. wł.). Wczoraj przed po­

łudniem zebrała się rada gabinetowa francuska 
celem naradzenia się, czy gabinet Brianda ma ustą­
pić zaraz czy też w pierwszym tygodniu stycznia. 
Kryzys gabinetowy jest w całej pełni. Z pośród

następców, których wymieniają na stanowisko przy­
szłego premjera francuskiego, nie jest brane pod 
uwagę nazwisko Brianda. Prawdopodobnie przyj­
dzie do utworzenia nowego gabinetu koncentra­
cyjnego.

Beirobocie w Danii.
KOPENHAGA 30.12. (Tel. w ł) Liczba bezro­

botnych wynosi w Danji 70 tys. Rząd usiłuje w 
jaknajszybszym czasie przedsiębrać wielkie roboty 
inwestycyjne, aby zapobiec bezrobociu.

K atastrofa kolejowa.
BELGRAD, 30. Wczoraj na stacji Marog na­

stąpiło zderzenie pociągu osobowego z towarowym. 
Obydwie lokomotywy i kilka wagonów zostało po­
gruchotanych. 14 osób ciężko rannych, 4 osoby 
zabite. Straty wynoszą kilka miljonów.

U nas Inaczej.
BERLIN 30.12. (Tel. wł.) W poszczególnych 

miastach Rzeszy niemieckiej, w pierwszym rzędzie 
w Kolonji, prezydja policji wydały rozporządzenia 
bezwzględnie zakazujące zabaw karnetowych z po­

wodu ogólnego ciężkiego położenia gospodarczego 
w kraju.

GlłoriW pow iększają swe slip  zbrojne.
RZYM, 30.12. Wczorajsza „Tribuna" donosi, 

że Rada ministrów postanowiła znacznie zwiększyć 
armję włoską Będzie 30 dywizji, które otrzymają 
o jeden pułk więcej niż obecnie. Oprócz tego 
powiększoną zostanie liczba karabinów ma­
szynowych i armat szańcowych. Równolegle, po­
większeniu ulegnie kawalerja i bersagljeri. W cią­
gu 6 miesięcy ta reforma ma być przeprowadzoną.

Kolejarze niemieccy żąd a ją  podwyżki.
BERLIN, 30. Robotnicy kolejowi dróg pań­

stwowych postawili żądanie podwyższenia płacy od 
1—2 fenigów za godzinę, równocześnie zażądali 
utrzymania wszelkich dodatków t. zw. socjalnych, 
które winny były być skasowane w dn. 1 stycznia 
1926 r. Jako termin ostatecznego załatwienia tej

%

sprawy postawili dzień 12 stycznia 1926, w prze­
ciwnym razie grożą strejkiem.

fillelhi pożar.
BUENOS AYRES 30. Wczoraj wieczorem 

wycuchnął wielki pożar w tutejszych dokach. Stra­
ty materjalne wynoszą kilka miljonów. Przyczyną 
był wybuch zbiornika nafty.

Giełda pieniężna.
BERLIN, 30.12. PAT. Dolary 4.187, funty 

20.305, fr. francuskie 15 507.
WARSZAWA, 30.12. Bank Polski płacił wczo­

raj za dolary w dalszym ciągu 8.50 zł.
ZURYCH, 30.12. Paryż 19.10, Londyn 25.07 

i pół, Nowy Jork 5.16.7, Berlin 1.23.
m

Giełda zbożowa.
WARSZAWA, 30.12. PAT. Żyto kongresowe 

681,0 gr.lit. 116 f. h. franco Warszawa 25.25, jęcz­
mień kongrosowy stacja załad. 25, otręby żytnie 
16. otręby pszenne 17 50. Usposobienie spokojne. 
Obroty małe-

BERLIN, 30.12. Wczoraj pszenica loco sta­
cja—24.60, żyto 14.80, owies 15.60, jęczmień 16.30, 
mąka pszenna 331, żytnia 22Ą, płaiki kartoflane 
14—15 złotych marek za metr.

WROCŁAW 30.12, Wczoraj pszenica 21, ży­
to 15, owies 15.50. mąka pszenna 33.50, żytnia 24, 
płatki kartoflane 15.

Dolar w £odzl.
ŁÓDŹ, 28.12. W dniu wczorajszym na rynku 

pieniężnym w Łodzi dolar kształtował się kursie 
9.00. Banki dewizowe kupowały około godziny 12 
efekty po kursie 8,50,

Tendencja mocniejsza. Podaż zmniejszona.

Jak  p. Zdziechowski wyobraża sobie 
zmiany w szkolnictwie.

Uchwalone przez ciała ustawodawcze „środki 
dla zabezpieczenia równowagi budżetowej* prze­
widują zasadnicze zmiany w szkolnictwie w środ­
ku roku szkolnego. Narzucono nauczycielstwu peł­
nienie darmo funkcji wychowawstwa, bibliotekar­
stwa, kierownictwa i t. d., a nawet... sekretarzy 
szkolnych, których głównym obowiązkiem jest prze­
cież buchalterja — mająca chyba słynąć jako 
łaska Ducha św. na przyrodników, polonistów i t.p.

A jak p. Zdziechowski wyobraża sobie powięk­
szenie oddziałów w szkolnictwie powszechnem, z 
40 na 60, z 60 na 80 dzieci? Co to jest klasa, 
która ma 60 uczniów, jak jeden nauczyciel może 
nauczyć czegoś taką rzesze dzieci? Jak będzie 
zresztą wyglądał rok szkolny, w którego środku 
przeprowadzi się tego rodzaju zmiany?

Wrażenie, wywołane ustawą wśród nauczycieli 
dochodzi granic rozpaczliwego popłochu. Są gim­
nazja, w których pozostanie niemal jeden etatowy 
nauczyciel. Ale to strona materjalna tylko — gor­
sze jest moralne upokorzenie. Ńauczyciel jest wi­
docznie w Polsce niepotrzebny, skoro zwala się na 
niego liczbę uczniów możliwą chyba do mustrowa- 
nia, ale nie do wychowywania i uczenia, skoro 
kaze mu się między lekcjami, prowadzić buchalterję, 
zbierać opłaty i wypisywać zaświadczenia kolejowe, 
skoro żądając od niego kwalifikacyj uniwersytec­
kich, nie wymaganych od innych urzędników tego 
stopnia, płaci się jaknajnędzniej.

Czyżby to był „świt nowego okresu*, w któ­
rym nauka straci u nas wszelki walor? I — cóż 
na to minister W. R. i O. P., który winien był stać 
na straży spraw szkolnictwa, p. Stanisław Grabski?

Takie uwagi i pytania krążą wśród szerokich 
warstw nauczycielstwa. Czy pozostaną bez od­
powiedzi?

Składajcie ofiary na Inwalidów woj.
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W podwawelskim grodzie.
(Korespondencja iwJasna Gazety Kaliskiej).

~K 'KRAKO W/wj grudniu..'
'Bo kry ty, śniegielm Krakowi pędził swój cichy, 

/szary  żywot 5>ez silnych wstrząsów^ Minęły dawr 
ne iczasy kiedy kipiał on iyciqra, gdy u Michalika 
izbierał się wieczorami kwiat inteligencji pol­
skiej, co daw ał początek nowyim prądom  sztuce 
ii literaturze T eraz imróz wpływa jedynie na 

' przyśpieszenie kroku statecznych mieszczan, a  su­
nący od czasu do czasu samochód nie pozwala 
krakowianom (ku ich wielkiemu oburzeniu) zresz 
tąj odbywać pogawędek na środku jęzdni./

Młodzież akademicka, która ongiś nadaw ała 
m iastu swój ton. teraz jest raczej bez wyrazu, — 
(wprawdzie są organizacje polityczne, ale naogóft 
nie uzewnętrzniają się prądy i nie ścierają !w 
ożywionej dyskusji.

CzaSc księdza Zimmermnnna i w alk’ o /,Mo ją  
bab'ę‘c zdaje się bezpowrotnie minęły. Czasem 
przeciągnie przez miasto barw ny korowód stu­
dencki, ostatnio w  blasku żagwi i lam pek górnih 

v czych przemaszerowała z własną orkiestrą aka’- 
1 dem ja górnicza święcąc swą „barbarkę". — Za 
pozwoleniem biskupa Sapiehy Krakowi jest bar- 
dizo Katolicki i konserwatywny. Dla akademji gór 
niczej rozpoczęto budowa wspaniałego gmachu 
izda je się że będzie on srodze inadl stan],/boi o p o ­
sady W  górnictwie trudno i aimatorówj 'na życie 
(w głębi iziemt jest niewielu.. Chyba [że będzie 
on wykorzystany na instytut biadań geologiczp 
nych .— tak bardzo potrzebny.

Małą też frekwencją cieszy się wydział roi- 
ni czy; zaopatrzony najlepiej ze wszystkich W 
Polsce, ma on pracownie, ale zaledwie '30 IsłuH

chaczy z(aimetrykowało się nań w bież. rokuj 1 
wydział zapewne zostanie zniesiony, ponieważ 
'Poznań' i W arszawa bliższe są ośrodków! rolnych 
a potrzebniejszy jest wydział rolniczy w W ilnie 
>,e względu na wschodnie kresy.

Dowodem, jak  bardzo zam arłe kulturalne ży­
cie Krakowa jest fakt, że nie'zdobyto się baw et na  
uroczyste uczczenie pamięci Stefana Żeromskiego. 
R. Haceker wygłosił odczyt, a teatr Słowackiego 
iWznowiił „Ponad Śnieg, na więcej się [nie/wysilano. 
Może Reymont będzie pod tym względem szczęś­
liwszy?

Jeśli jest mowa o braku  w]zrusz«ń, to ostat­
nie czasy stanowią wyjątek, zwyżka dolara roz- 

’ budziła wszystkich; sklepy przeważnie puste za­
roiły się kupującemij którzy, przerażeni tern, [że 
wcizoraj to kosztowało tyle a dziś to 10 ,15 , 20o/o 
drożej przepłacali tow ar. Kupcy okazali się bur- 
d!zo ’sprytni i jeśli ci, co kupow ali dolary po 15 
złoty-h' dziś Imają nosy na kwintę,, to Iwyznawcy 
Hermesa nieźle wzbogacili kieszenie przez /dwo 
jenie cen Pieczywo, nab iał podniosły się o  15' 20 
proc., ta k  oczywista nie spadły.

Nic uznając życia nocnego i chodząc stale 
spać o 10-ej K raków  popiera zato sporty i dale­
kie wędrówki iza miasto- Skończył się okres piłek 
nożnych i tennisa, zato śnieg pozwlala na! sąt- 
neqzki i hartow anie — imniej przedsiębiorczy za­
daw alają się Kopcem Kościuszki, [Bielanami, spor 
toWcy w yruszają do Suchej, Strzyszowa, Kalwarji, 
gdzie w" oddaleniu kilku godzin drogi od 'miasta 
mogą spędzić cały dzień W ślicznej okolicy", na 
cudownych' zjazdach. Depsze to od polityki u 
HaWełki, którą pozostawiamy s t a r y m  radcom, dok*-, 
torom  i narodowej organizacji kobiet, będącej 
nota hen? dla niezrozumiałych', a tajemnych przy 
czyn na indeksie u sfer katolickich.

Inż. A. P.

Ip o flti Telegraficzna.
fp. A.T.) 30 .X II-25  r.

BRUKSELA. M inister obrony narodow ej ośw iadczył 
w czoraj w Iz tie . że rząd  proponuje redukcją  czasu  służby 
wojskow ej do 10 m iesięcy w p iechocie , zaś w kaw alerji do 13 
m iesięcy.

SO FIA . P rzedstaw icie le  dyplom atyczni w ielkich m o­
carstw  ' . W adom ili p rezesa  Rady M inistrów , że konferencja  
am basadorów  postanow iła odw ołać z B ułgarji organa m iędzy­
sojuszn iczej kontro li wojskowej z powodu lojalnego wykony­
w ania w szystkich klauzul wojskowych trak ta tu  pokojow ego.

PARYŻ. Na porannem  posiedzeniu  Rady M inistrów  upo­
w ażniono min. D oum era do przedstaw ien ia  Izbie projek tów  fi­
nansow ych, k tó re  przew idują nowe oszczędności, natychm ia­
stow e u lepszenie  system u  pob ieran ia  podatków  przez wydanie 
zarządzeń  przeciwko nadużyciom  skarbowym , delej w prow adze­
n ie  opłat wywozowych, opłat od operacji giełdowych, podnie- 
sen ie  cen  ty ton iu  i w reszcie w prow adzenie wyjątkow ego tym ­
czasow ego podatku od obrotu p ieniężnego. Z projektów  tych 
przew idziane je s t  osiągnięcie 8 m iljardów  700 miljonów  fr. no­
wych dochodów , m ających zrównoważyć deficy t, przew idziany
w budżecie  na r. 1926. ,

Min. D oum er zam ierza pozatem  przedstaw ić niebaw em  
w obu Izbach p ro jek t reform y podatków  bezpośredn ich  zgod­
nych z zasadam i dem okratycznem i.

LONDYN. W pierw szych m iesiącach  nowego roku wy­
kończony zostan ie  nowy kabel tran satlan tyck i, który  połączy 
Londyn z Nowym Jork iem  przez Nową Fundlandję . Koszt p rze­
ciągnięcia tego kabla wynosić m a 5 miljonów  f. sz te rl. Spraw ­
ność pracy tego nowego środka kom unikacji obliczona je s t  w 
gran icach  2500 lite r na m inutę  przy pracy jednoczesne j w obie 
strony.

LONDYN. „Daily News" donosi: U rzędow e koła w Lon­
dynie nie podzielają  obaw, k tóre w yrażają n iek tó re  dzienniki 
co do dalszych stosunków  ang ie lsko-tu reck ich  ze w zględu na 
rozpoczynające się  angielsko-tu reck ie  rokow ania. S ądzą że m e 
należy oczekiw ać jak ie jś nagłej akcji ze  strony  rządu tu r e ­
ckiego.

PEKIN. Rząd wydał nowe rozporządzen ia  zm ieniające 
postanow ien ia  co do pełnom ocnictw  rządu prow izorycznego. 
W myśl nowych rozporządzeń, gabinet od chw ili obecnej je s t 
odpow iedzialny w obec narodu i w inien je s t  przeprow adzić 
w szystkie reform y stosow nie do woli narodu.

ny p rzek racza  pew ne granice, następuje autom a­
tyczna w aloryzacja znaków  pieniężnych i bony 
w ew nątrz k ra ju  dążą szybko do zrów nan a się, a 
nawet przew yższenia poziom u cen n a  ry n k u  śwta 
towvm W ymowny p rzy k ład  tego zjawiska m ie­
liśmy w Ńidmcizech i w  Polsce, gdzie dodatnie 
strory inflacji znikły jednocześnie z waloryzacją 
cen nu ry n k a  w ew nętrznym .

Obecnie m oment ten  przeżywa Francja. — 
W zrost <xn hurtowych b y ł w ciągu ostatnich m ie­
sięcy pro  en to wo wyższy, aniżeli zwiększenie się 
liczby znaczków obiegowych. Podczas gdy Nietnf- 
cy imiałY interes polityczny (legenda o zrujnow a 
m u 'pr / P/ T trak lat W ersalski), ekonomiczny (u ła t­
wione inw estycje przem ysłow e), oraz finansowy 
(deprecjacja zobowiązań zagranicznych w m a r ­
kach1, *w posunięciu inflacji do g ran ic  ostatecz­
nych — dla Francji, przeciw nie, nadszedł czas, 
gdy imus1 się ona zatrzym ać na te j drodze za 
w szelka cenę. O lbrzym ie zobowiązania’,, a ;ak w y 
żei byłe w spom niane, kw itnący stan gospodarczy 
■zaczyna ńyć zagrożony przez perspektyw ę nowych 
em isji. . . -

N iektóre [ „ ( p o r a d z a j^ e
tama, c/em U ko P . ie  od(ja ły dawniejtak  olb-rzymtenu kredkam i który p[.ze,

Cd P «  r o ta  cięłkle p rze
silent

% p o p rz e d n io  w y p o w ie d z ian y ch  u w ag  
t ru d n o  w y s n u ć  o d p o w ied ź .  _ ...

Francja współczesna daje może najba - J
udc-z n v  y p r z y k ła d  b r a k u  równowagi, pomiędzy
r a życiem gospodarczem k ra ju .finansam i a życiem „ V „hneri" ■— LUlÓ-
bogatym k ra ju  -  nasz l ^ ^ ^ ^ n c a r e .  Od 
w ił jeszcze w  troku 1922 p re m je r  irc im *
tego czasu  kon trast len J es/o ze się zs . * L
y cStcitnicłf m iesiącach p rzy b ra ł w p'rost n ieb*  ą

Ciekawy projekt łraneosfei.
Z pewneim zdziwieniem, koła polityczne i fi­

nansowe Europy i Ameryki przyjęły propozycję 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych pólnoo- 
nej Francji udzielania Państw u kredytu w wyso 
kości 10 imiljardowi franków. Przywykliśmy do 
nienaruszalnego dogmatu .stwierdzającego, że w  
sprawach ekonomicznych niem a m iejsca na bez 
interesowność i pfparę. W iadom ośćla wydała'nam 
się sprzeczną z przekonaniem, które utwierdziły 
w nas doświadczenia gospodarki powojennej.

Jednakże propozycja przemysłowców rrancus 
kień tylko pozornie przeczy ustalonemu od wieP. 
kówl pojęciu f ho|mo economicus" — człowieku 
ekonomicznym; t. j. [(powodowanym jedynie intere 
sem imaterjalnym

Wiadomo, że inflacja stanowi do pewnego 
Stopnia prtimję dla przemysłowcowi ułatwiając 
ckspor. zagraniczny. Jednakże gdy obieg pienięż«

w! iroKu la w    * ■

W ostatnich m i S a c h ^ r z y b r a f

awyżki dochodów, która jes* zawsze skutkiem na­
turalnym deprecjacji pieniądza'.

Taki stan rzeczy oczywiście długo trwać nie 
imoże Propozycje przemysłowców francuskich 
Sa właśnie wyrazem Konieczności przetopienia na 
złoto tego intensywnego, nieom al gorączkowe­
go tętna życia gospodarczego Pranej. :i przelania 
Tego złota do pustych' Kas skarbowych.

fZakłady przemysłowe północnej Francji, kto 
re ofiarowują Swój kredyt Pańslwu, reprezentują 
według przeciętnych dochodów oraz przeciętnej 
stopy procentowej ostatmego Irzerhlecia łączna 
('Skapitalizowania) w artość stu m d jardów  fran ­
ków gotowe są zatelm udzielić pożyczki w sumie 
dziesiątej' części swej wartości. Nie jest’ to bu­
tna przekraczająca możności kredytowe tycti za-

kładów , szczególnie jeżeli zważymy, iż posiadaj 
j ą  one b ardzo  pow ażne stosunki finansowelw/Stati 
nach Zjednoczonych.

Niewiadomo jeszcze w jakiej formie pożyczka! 
zostanie udzielona. N asuw ają kię tu oczywiście 
pewne dosyć powiażne trudności, - mianowicie 
spraw a gwarancji jakich rząd francuski byłby 
skłonny udzielić. Oczywiście n ie  obejdzie się bez 
pewnych zobowiązań z jego strony, dotyczących 
mianowicie zanjechania dalszej inflacji, co 
wkracza, poniekąd w dziedzinę polityczną. Nie ulet, 
ga wątpliwości, że przemysłowcy francuscy ni© 
chcą bynajmniej ’udzielać pożyczki,, której spła­
ta  i amortyzacja mogłaby, z powodu Ispadkuwąn 
tości franka, nie odpowiadać wysokości sum! spła­
conych. To też rządowi francuskiem u wypadnie 
jak  się zdaje, aby uniknąć tych’ trudności, uciec 
się do pośrednictwa Mianowicie poważnie brany 
jest w rachubę projekt uzyskania, za poręką prze 
!mvsłoWeów francuskich', — pożyczki w kołach' 
eksportowych amerykańskich. Sprawa gwarancji' 
zostałaby" w ten sposób znacznie uproszczona.Bw- 
łaby to pożyczka udzielona Francji przez Stany, 
Zjednoczone, nie rządowi jednak” — który wi­
dać nic cieszy się dostatecznym zaufaniem! — 
ale produkcji francuskiej.

K R O N I K A
— Z Uniwersytetu Powszechnego

im. Henryko Sienkiewicza. W środę 30-go 
b. m w dolnej sali gmachu Rzem. Chrzęść, odbę­
dą się dwa wykłady pp. Szala i Makarewicza.

Początek o godzinie 7-ej wieczorem.
— Bank Polski podaje do wiadomości kii- 

jentów, że w dniu 31 grudnia b.r. kasy będą czyn­
ne do godziny 10 m. 30.

— Na zasadzie Rozporządzenia Rady
ministrów moratorium dla weksli wystawionych 
przed 1 sierpnia 1914 r. przedłużone zostało w 
okręgu apelacyjnym, warszawskim do 1 lipca 1926 r.

— Manifestacja bezrobotnych. V.’
dniu 28 odbyła się w Kaliszu wielka manifestacja 
bez-ebctnych. Po masowym wiecu w kinie „Oaza*, > 
kilkutysięczny tłum przeciągnął ulicami miasta uda­
jąc się do starostwa, a później do magistratu.
 Ekscesów żadnych niebyło.

— Tc w. Powstańców i Wojaków w  
K&iiszu, urządza w dniu 31 grudnia 1925 roku 
w Sali Stow. Rzem. Chrzęść., ul. Piekarska 7, 
Ogólny Wielki Bal Sylwestrowski połączony z Ma­
skaradą, niespodzianki, nagrody dla najlepszych 
tancerek i tancerzy. Confetti, Serpentiny, Francuska 
Poczta i t. p.

Przygrywać będzie własna orkiestra dęta. 
Początek o godz. 8.30 Bilety dla panów 2 zł. 
dla pań 1.50. Komitet Balu.

— Zabawa sylw estrow ska. Ewange­
lickie To w. Śpiewacze wespół z Tow. Młodzieży 
Ewangelickiej urządzają w dniu 31 b. m. w lokalu 
własnym przy ul. Dobrzeckiej 19, tradycyjną zaba­
wę taneczną dla swych członków, ich rodzm oraz 
wprowadzonych gości. Początek o godz. 10 wie­
czorem. Wejście dla członków 1 zł. 50 gr., od 
gości 2 zł. od osoby.

— Ze srebrnego ekranu. Dzisiaj kino 
„Oaza“ rozpoczyna wyświetlanie wielkiego sensa­
cyjnego dramatu p t. .Na gorącym uczynku". Obraz 
ten obfituje w niezwykle prawdziwie amerykańskie 
momenty i trzyma w napięciu nerwy widza od 
początku do końca. Walka znakomitego detekty­
wa Doyla z mistrzami włamywaczy, więzienie Sing- 
Sing w New-Yorku i cały szereg innych tego ro­
dzaju scen, stawiają ten film na pierwszym planie 
i  śród tego rodzaju filmów

_  Zgon Strażaka. W dniu 28 b. m. w
szpitalu dla zakaźnych zmarł ś. p. Józef Machow­
ski, tapicer z zawodu, członek Kaliskiej Straży 
Ogniowej, w szeregach której przesłużył 35 lat. 
Zmarły liczył lat 53.

Komendant Straży wzywa członków o przy­
bycie w pełnym uniformie do gmachu straży w 
czwartek 31 b.m. o godz. 1-ej w południe, celem 
wzięcia udziału w pogrzebie.
f~ ~ 3 — Przyw łaszczenie. jPtasińska Felicja 
zam' ul. Cmentarna 5, zameldowała o przywłasz­
czeniu roweru wartości 100 zł. przez Szera Kaz.

Jaroszczuk Aleksander zam. Piskorzewie 6, 
zameldował o przywłaszczeniu 4 obrazów z wido­
kami wartości 40 zł. przez niejakiego Pankowskiego.

Piniak Kacper zam. ul. Lipowa 38, zemeldo- 
wał o kradzieży 50 zł. przez Janicką Wiktorję.

_  Ujawnienie oszustki. Swojego czasu 
w Kaliszu i okolicy były zbierane ofiary na koś­
ciół na Rypinku, przez kobietę nie powołaną do 
tego wobec czego osoby składające ofiary oma-
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winnej oszustce winny zwrócić się do tut. Ekspo­
zytury Urzędu śledczego celem dania zeznania w 
tej sprawie.

— P ie n ią d z e  d o  o d e b r a n ia . Bedzanew- 
ski Bolesław zam. w Kaliszu przy ul. Złotej Na 1 
na ulicy Górnośląskiej znalazł portmonetkę zawie­
rającą kilkanaście złotych. Torebka ta złożona 
jest w Komisarjacie i jest do odebrania.

— U r o c z y s t o ś ć  j u b i le u s z o w a . W śro­
dę w sali rady miejskiej w Warszawie, odbył się 
uroczysty obchód dziesięciolecia „Polskiego tow. 
pomocy ofiarom wojny" i pięciolecia narodowo- 
kulturalnej pracy dla Śląska Górnego i polskiego 
Pomorza.

Uroczystość uświetniona została obecnością 
ministrów z panem premjerem na czele, jak rów­
nież przedstawicieli instytucji społecznych, szkół i 
wybitnych działaczy narodowych.

Obchód obejmował utwory orkiestrowe i for­
tepianowe z udziałem wybitnej pianistki p. Robo- 
wskiej.

Prezes T-wa, profesor uniwersytetu w Wilnie, 
p. Alfons Parczewski, wypowiedział inauguracyjne 
przemówienie, a mec. Stanisław Bełza, odczytał 
rzecz p. t. „Martyrologja porozbiorowa książki 
polskiej i rola jej w narodowem odrodzeniu Śląska 
i ziemi naszych Kaszubów".

K ącik  rad jow y
I lo ś ć  r a d io a m a t o r ó w  w Niemczech osiąg­

nęła cyfrę około miljona, gdyż 966.804. Poszcze­
gólne prowincje wykazują: Berlin — 417,749; Mona- 
chjum — 91.0001; Wrocław — 52.247; Frankfurt — 
63.095; Hamburg-118.618; Lipsk—109.980; Muntter 
— 71.798; Stutgart — 27.145 i Królewiec — 15.171. 
W ciągu listopada przybyło 53028, czyli 1768 dziennie.

J a k ie  f a l e  s ą  n a jo d p o w ie d n ie j s z e ?
Gener. Electr. Comp. W ciągu dłuższego czasu 
prowadziła obserwacje, jakie fale są dla radjo naj­
odpowiedniejsze, krótkie, średnie, lub długie, w 
tym celu jednocześnie wysyłała audycje na falach: 
41.88, 109, 379 5 i 1650. Okazało się, że najodpo­
wiedniejsze były fale długości 1660 metrów.

Dziś premjera

Na gorącym  uczynku
ze sław n ą  BERTY LYTTEL.

, O A Z A “

— P r z y j a c ie l  S z k o ły .  Dwutygodnik Na-
pf'-ycielstwa Polskiego, Poznań, Rok IV. Nr. 20 

’*’{20 grudnia 1925) Adres Redakcji i Administracji: 
Poznań ul. Różana 4a 

^  Właśnie ukazał się gwiazdkowy zeszyt poz­
nańskiego gwutygodnika nauczycielskiego z wstępną 
rozrywką Siostry B. Żulińskiej C. R. i zasłużonej 
autorki prac pedagogicznych na temat: „Ewangelja 
pod względem wychowawczym". Z dalszej treści 
zeszytu wymieniamy uwagi o „Rewizji literatury 
dla dzieci i młodzieży" i „Przyczynki do nauczania 
języka francuskiego w pierwszym roku".'

Do numeru gwiazdkowego, ostatniego zeszytu 
IV rocznika załączony jest „drugi dodatek artysty­
czny przyjaciela szkoły a mianowicie reprodukcja 
obrazu A. Grottgera: u grobowca Kościuszki. W 
sztuce całego świata znajdziemy mało postaci tak

r monumentalnych symbolicznych, potężnych, jak te 
trzy postacie przy grobowcu Kościuszki: chłopca, 
matki i powstańca. Obraz Grottgera za czasów 
obłężenia Lwowa spoczywał w ziemi, zakopany i 
ukryty przed wrogiem. Matka syna, który zginął 
za Ojczyznę, podarowała obraz miastu Poznanio­
wi, które go przekazało Muzeum Wielkopolskiemu.

Wydawnictwo „Przyjaciela Szkoły" swym do­
datkiem artystycznym przyczynia się, aby nauczyciel­
stwo, szkoły i dziatwa szkolna zapoznały się z 
tern dziełem Grottgera. Egzemplarze okazowe wy­
syła Administracja „Przyjaciela Szkoły" na żądanie.

— P r z e c iw s k o  s t r a c i e  c z a s u  w  s ą ­
d a c h . W N-rze 24 „Dziennika Urzędowego" Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości, został ogłoszony okól­
nik ministra sprawiedliwości, dotyczący ścisłego 
przestrzegania wyznaczonych godzin przy rozpra­
wach sądowych, a w szczególności niewyznaczania 
na jedną godzinę wszystkich spraw, będących w 
danym dniu na wokandzie, na co wpływają zażalenia 
zarówno interpelacji poselskich, jak i od osób pry 
watnych.

Okólnik ten jest przypomnieniem poprzednich 
wydanych w latach 1923 i 1924 i ma na celu spe­
cjalne zwrócenie uwagi panów prezesów, by przy 
wizytacjach sądów sprawdzali, czy powyżej wymie­
nione uchybienia nie mają miejsca, a w razie ich 
dostrzeżenia niezwłocznie wydawali odpowiednie 
zarządzenia w drodze nadzoru służbowego.

— „ U k a za ł s i ę  n r . 5 2  „ W ia d o m o śo i  
L iterack ich **  i zawiera treść następującą: wiersz 
Artura Oppmana (Or—Sta) „Żeromski", odpowiedź 
polemiczną J. N. Millera „Za was bez was" w spra­
wie stosunku socjalizmu do sztuki, artykuł o Nor­
widzie jako bohaterze powieści żydowskiej, artykuł 
o „Historji literatury" Nadlera, kronikę rosyjską, 
notatki, recenzję z poezji Standego przez Wł. Bro­
niewskiego, korespondecję z Krakowa o wystawie­
niu sztuki „Ktobądź", sprawozdania teatralne An. 
Słonimskiego, przegląd plastyki W. Husarskiego, 
dział muzyczny, bibljografję, drobiazgi".

Jedną z silniejszych stacji francuskich jest 
Tuluza. Obecnie otrzymano wiadomość, że fran­
cuski parowiec „Comendant Mages" stojący na 
kotwicy w Ceylonie regularnie, codziennie odbierał, 
pomimo odległości 8.000 kilometrów, audycje z 
Tuluzy.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  c z w a r t e k  31 g r u d n ia  1925 r .

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 koncert, 20.30 muzyka ba­
letowa 22—2. Powitanie Nowego Roku.

WROCŁAW (418, 251) 12.30 koncert 20.30. Powitanie No­
wego Roku.

HAMBURG (392-5,293.279) 18 koncert, 20. Rewia nowo­
roczna; 24 Dzwony z kościoła Ś go Mikołaja, 24.15 Powitanie 
Nowego Roku.

KRÓLEWIEC (463) 16 koncert, 19 [Pożegnanie starego 
Roku 20.30 Powitanie Nowego Roku.

LIPSK (452. 294) 16 koncert; 20.15 Wieczór operetek; 
22 Wieczór sylwestrowski.

MONAHIUM (485.340) 17 koncert, 22 Wieczór sylwestrow­
ski _  24 Powitanie Nowego Roku.

MUNSTER (410, 283. 259) 13.15, 18 koncert, 20.30 paradja 
Taunhausera, 23 Resztki starego Roku.

BARCELONA (325. 460) 19.30 i 22 koncerty.
OSLO (382) 20. i 21.30 koncerty 24. Odgłosy pochodu

now orocznego.
RZYM (425) nie ma audycji przez cały dzień.
TULUZA (441) 21.45 koncert 23—3 dwie orkiestry do

tańca . /
PARYŻ (458) 22. koncert, 24. Życzenia noworoczne. 
ZURYCH (515) 20.15 koncert 24.10 Dzwony noworoczne 

w Zurychu.
WIEDEŃ (530. 404) 11,16.15,19.30, 20 koncerty  22 W ie­

czór sylw estrow ski, 24.15 W iedeń w tańcu  i p ieśni.
HILVERSUM-HOLANDJA (1050) 21.50 i 23.40 koncerty 

Noworoczne, 24 Powitanie Nowego Roku i Dzwony.
LONDYN-DAVENTRY (365-1600) 14, 17, 15, 21 koncerty, 

24,45 Powitanie Nowego Roku.
STOCKHOLM (4c7. 1350) 19 koncert.

UWAGA: Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
— gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Paryżu 

jest godzina dwunasta.

Zemsta Moliera.
Gdy Molier (1622-1673) ukończył swoją ko- 

itnedję ,T a rtu ife “ (T artuffn, główny bohater k<> 
m edjl jest obłudnymi hyp o krytą, im ię to stało się 
odtąd synonimem obłudnika, świętoszka) i wszyst 
&o już było przygotowane do rozpoczęcia przed 
stawienia — nadszedł w  ostatniej chwili nieh 
oczekiwanv zakaz prezydenta policji paryskiej La- 
■nroignonas Wzbraniający wystawienia tej sztuki

Caimoignon uczuł się dotknięty uważając oso*- 
bę Tartuffe 'a  za aluzję do Siebie. Bardzo imozy 
li we, że autor istotnie posługiwał się charakter. 
rclm Uatenoighona przy kreśleniu sw!ego Tartuf- 
fęfa.

Molier nie posiadał się ze złości. Nie ‘tnógT 
on copraw da nie zastosować zakazu, ale zat o po­
trafi! się zemścić W ys^pił więc na scene fzwróu 
cił s:ę do publiczności z telmi słowy:

— Przedstawienie „Tartuffeca ‘c‘ zostało jw  
ostatniej chwili wzbronione! Pan L'amoignoti nie 
życzy sobie, aby go przedstawiano na scenie.

Przyczem położył szczególny nacisk' na wy­
raz „go‘f, który mógł oznaczać w danym  Wypadku: 
, T artuffe 'acc — lecz w  równej mierze Imogł ozna­
czać: prezydenta Lamoignona. Publiczność wy- 
buchnęła głośnym śmiechem''i'nie szczędzpa autoy 
roWi hucznych oklasków

Uaimoignon dowiedział Się o tern, nie tnógf 
jednak Molierowi n ic  zrobić; Dopiero w roku 
1688, po ustąpieniu Uaimoignona ,,Tartuffe“ — 
mógł się ukazać na scenie. i - G«

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

OBWIESZCZENIE.
N a zasadzie art. 20 ust. 1 i  ar% 21 ust J3T 

oraiz w: związku z art. 1, '36 1 37 ustawy zi Unia 
11 sierpnia 1923 o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych Dz. Ustaw1 R. P„ N r. 94 
z r. 1923 poz. 747, o raz  par. T  rozp. Ministerstw® 
Spraw  Wewn. z dnia 15 kwietnia 1924 |C. Dz. U.
R. P. N r. 36 poz. 390 Urząd ■wojewódzki wT5>- 
dzi W porozumieniu z Dyrektorem Izby Skarbo­
wej w Łodzi re sk n p tem  z dnia 11' grudnia 1926 
roku U. SM. 2951/23 zatwierdził uchwałę Rady 
Miejskiej Pi Kalisza z dnia 5 listopada 1925 ir. 
w  przedmiocie poboru na 1926 rok .samoistego 
podatku od psów na rzecz m iasta Kalisza, który 
wynosić będzie"

za każdego pierwszego psa podlegającego
opodatkowaniu i   1 0 :z*-
iza każdego drugiego psa podlegającego 
opodatkowaniu 20 izł.
iza każdego następnego psa podlegającego.
opodatkowaniu 30 izf.

rocznie płatnych za cały, rok z góry.
Od powyżsizego podatku wolne są.
a) szczenięta liczące m n;ej niż 8 tygodni, za 

które właściciel po upływie 8 tygodni [winien jest 
uiścić przypadający podatek.

b) jeden pies łańcuchowy przeznaczony, do 
pilnowania gospodarstwa. Pod psom łańcucho­
wym rozumie się jednego psa przeznaczanego do 
pilnowanja gospodarstwa, trzymanego slale n a  
uwięzi w 'urządzonej specjalnie na ten cel {bu­
dzie na podwórzu posesji lub w| budynku gospoc- 
darczym. Jeżeli na jednej posesji znajduje się lwię 
ce j psów łańcuchowych, natenczas wolny jest od 
podatku tylko jeden pies łańcuchowy slanowiący 
własność właściciela nieruchomości. Jeżeli 
izaś psv łańcuchowe należą tylko do (okatorówi 
natenczas wolnym od podatku jest tylko jeden' 
pies tego lokatora, który w danej nieruchom oścf 
opłaca najmniejszy podatek od lokali.

Psy znajdujące się w sklepach, pomieszfca- 
niach, sklepach lub zakładach handlowych \u0  
przemysłowych za psy łańcuchowe uważane nie 
będą.

c) psy będące w! posiadaniu władz państwo­
wych i komunalnych.

d) psy należące do osób przebywających iw: 
obrębie m iasta Kalisza nie dłużej niż 4 i-ygoe^ 
nie

e) psy stanowiące przedmiot handlu w; przed 
siębiorstwie zajimującem się sprzedażą psó—.

O zwolnieniu psów od podatku wi myśl po­
wyższych postanowień decyduje Magistrat

Celem kontroli podatku Magistrat żądać mo­
że od właścicieli nieruchomości przedłożenia wy, 
kązów osób posiadających psy lub żądać ustnych 
wyjaśnień i inform acji.
W s z y s tk ie  p s y  b e z  w y ją tk u  p o d le g a ją

r e j e s t r a c j i .
Magistrat wzywa wszystkich właścicieli psów 

aby psy swe w  biurze podatkowejmj Magistratu 
w parterze Ratusza w- zwykłych godzinach urzę­
dowych do re iestracji zgłosili w  terminie do kin. 
15 stycznia 1926 roku.

Psy później nabyte należy zgłaszać w? te r­
minie 8 dni od dnia nabycia.

Przy wniesieniu podatku od psa płatnik .oprócz 
pokwitowania otrzyma znaczek dla psa po cenie 
kosztu.

Dla psówi zwolnionych od podatku właścin 
ciele psów obowiązani są ze względów sanitarno*-; 
policyjnych wykupić specjalne znaki po cenie 
50 gr. gdyż wszystkie psy bez iwyjątku'muszą być 
dla kontroli sanitarno - policyjnej w odpowied­
nie znaki kontrolne zaopatrzone.

Psy napotkane na ulicy bez znaków będą 
przez rakarza schwytane.

Godziny chw ytania psów. wyznacza Magist­
rat.

Do powyższego podatku stosują się postano­
wienia w lzorow o Statutu o podatku od psów to- 
głodzonego w Dz. U. R. P. Nr. 36. (1924. poz: 
390 str. 554" oraz przepisy wykonawcze do te­
go podatku uchwalone przez Magistrat m iasta 
Kalisza w dniu 29 grudnia 1924 .roku, a (wy­
łożone do wglądu w  biurze podatkowąm  Magistra 
tu  Imiasta Kalisza.

Niestosowanie się do powyższych postano­
wień podlega karom  przewidzianym w art. 67  
do 67 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 noku Dz< 
U. R. P. Nr. 94 poz. 747 do iwysokości 20-krot- 
nej sulmy podatku, względnie karom porządkowymi 
do wysokości 345 zł. 90 gr.

Kalisiz, dnia 3 1 'grudnia 1925 roku.

2294: <MAGISTKAT.] &
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Jak powstał znaczek pocztowy.
Poczta istnieje już niezm iernie daw no. T i  r ,  

wrobi i e korzystano z usług specjalnych gońców  
lub  zwiastunów , którzy zobowiązani byii do za­
chowania w tajem nicy wieści im powierzonej. — 
H istorja poucza, iż starożytni Persow ie, Grecy, 
Rzymianie posługiw ali sit; lakami zw iastunam i— 
gońcami. Specjalni w ysłańcy znani byli rów nież 
i  iw) w iekach średnich ery chrześcijańskiej. We 
Francji za panow ania L udw ika XI wprowadzo 
ny został urząd, któryby nazwać m ożna p ierw r 
szym urzedem pocztowym. Zaczęto pob ierać 
opłatę na rzecz Państw a za przesyłanie listów*

-N ara-ie wszakże z inow acji tej korzystaćlmogły 
ty lk o  uprzyw ilejow ane warstwy społeczne i  do­
piero  po upływie całego niem al w ieku — iw >1550 
roku udostępniono to dla wszystkich poddanych 
królew skich. Stopniowo, z biegiem czasu wszyd-, 
kie państw a Zachodniej Europy poszły W ślady 
Francji. Jednakow oż ów czesne urzędy pocztowe 
nosiły c h a ra k te r  dorywczy. Dobiero w  1627 r. 
zostały ustalone pew ien regulam in i ta ry fa  pocz 
towa. N ależało wszakże dokonać rzeczy najn iezr 
bgdniejszej, gdyż ów m aleńki kawałek papieru e''.a* 
ny znaczkiem pocztowym jeszcze nie istniał! 
Wr dług Tana Cawiguc, znanego filatelisty, przy 
padek  spraw ił, iż pow stał znaczek pocztowy. 
ZaSzczyt ten jest powszechnie przypisyw any pa­
nu Row land Hilt, angielskiem u działaczowi spo­
łecznem u

Pewnego razu  podróżu jąc po Irlan d ji był on 
św iadkiem  nader charakterystycznej^ sc nki. 
Dziewczyna usługująca w  obierzy wiejskiej otrzy 
m ała  liśt od swego narzeczonego, zamieszkałe* 
go w Londynie, kiedy zaś listonosz zarządał o d  
niej u s ' tlonej opłaty, dziewczyna obejrzała list do 
kładnie zw róciła go listonoszowi, p rzeprasza jąc 
iż nie !m jŻo listu  przyjąć, gdyż nie jesk w  stanie 
uiścii- deżnego szylinga. W owych czasach, a 
było to w: r. 1836, kos/ta przesyłki listów! pono ­
sili odbiorcy, nic zaś jak  obecnie w ysyłający. 
Pan Hill wzruszony niedolą młodej dziewczyny 
zam ierzał opłacić list, lecz ta  podziękowała: izja 
\ moc, a po odejściu listonosza w yjaw iła panu 
Hi,;e*owi, pewien nader pom ysłowy sposób', dzię­
ki którem u dowiedziała się jakie w iadom ości list 
zawierał, aczkolwiek go nie czytała. Otóż n ie 
mogąc opłacać 1 szylinga za każdy list, 'zawczasu 
um ów iła się z narzeczonym by  pew ne {napisy na 
kopercie m iały  ustalone znaczenie i za każdyjmi 
razem , gdy list przybyw ał z Lon dyn uTk onten ! o w ar 
ła  Sio dokładnym obejrzeniem  koperty, znafcT za­
w iadam iały  ją  o treści listu. Pan !Hill, ;zastanowiW 
szy się nad  ty to  dowcipnym wybiegiem’, doszedł 
do w niosku, iż pdmysłoWość i przedsiębiorczość 
b ry ty jsk ie  są dotkliwie Hamowane w  rozwoju 
przez niepom iernie w ysoką opłatę pocztową i  że 
należy rozpocząć energiczną kaimplanję by  udostęD 
nić ludności korzystanie z dobrodziejstw  kultury. 
T a k 'te ż  uczynił. Wkrótce W parlam encie  przyjęty 
został rozgłośny b ill pocztow y, k tóry u sta! 7  op?a 
tę 1 penny. W  1840 rok u nkmzał isie pierw  szy znaH 
Czek pocztowy z w izerunkiem  K rólow ej W iktorji.

Wyniki te j  re fo rm y  przeszły wszelkie oczeki­
w ania: wi ciągu pierw szych la t 10-ciu liczbta lis­
tów  wizrosła z I 1 /2  to ilj’. do, 7! (Następny Iznaczek 
pocztowy ukazał się w  kantonie Zurychu W iro* 
k u  1843 a W pozostałych państwfaćh Europy; twi 
la tącb  następnych. - Inż. B-ki,

Syndykat Rolniczy Kaliski, 
Sp. Ake. w Kaliszu

podaje do wiadomości Szanownej Rlijenteli, że z powodu 
doroeznego spisu remanentów magazynu tak 
w Kaliszu, jak i w Filjaeh będą w dniaeh 28,29, 

30 i 31-go grudnia zamknięte.
Ze względu na porę zimową sprzedaż węgla i nafty 

nie ulegnie zwłoce.

I

2296

Maturzysta-stndent
udziela lekcji i pomocy nauko­
wej uczniom wszystkich klas 
gimnazjalnych, oraz przyjmie 

na stancję 2 uczni. 
Wiadomość: Kalisz, ul. Mły­

narska 15, m. 1. 2305

O k a z j a !
Jest do sprzedania za 150 zł. 
komplet Dz. Urzędowego 
Min. Spr. Wewn. od r. 1918 

do stycznia 1921 r.
Wiadomość w Redakcji.

PRACOWNIA FUTER
WIKTOR BOSSOM z Warszawy

DYPLOMOWANY KUŚNIERZ.
Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powie­
rzonych towarów. Posiadam różne skórki na kołnierze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K a lisz , A le ja  J ó z e f in y  Ns 8 ,  lewa oficyna.

UWAGA: Firma Chrześcijańska. 2094-

sc:

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. Kalisz, 
na imię Bronisława Kubiaka, 
rocznik 1894. 2295

S T E N 0 G R A F J 1
wyucza wszystkich bezpłatnie, listow­
nie: Instytut Stenograficzny, Warsza­
wa Mokotowska 39. 2010

SKŁAD MflTERJflŁOW PIŚMIENNYCH
..GAZETY KALISKIEJ”

5E. Z 0GR. 0DP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe

,Osmia“, „Penkala
-•tźoL-: << —

Prenumerata na Gazetę Kaliską oraz na wszel­
kie pisma krajowe i zagraniczne z dostawą do domu 
po cenach redakcyjnych

przyjmuje:
K S I Ę G A R N I A

L. Kapłana
2307 K a l is z ,  ul« Z ło ł a  łfe 14*

rŁ Druk „Gafzety Kaliskiej" Aleja Józefiny, f.

Garnitury piśmienne. 
Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen­

kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­
zoryki.

Kalendarze wieczne, ścienne, Jerminowe i inne.
Gustowne kosze do papierów.

Ramki wszelkich foi matów do fotografjiodóOg. sz.
Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 

Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.
Książki handlowe do buchalterji podwójnej 

i amerykańskiej.
Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 

galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  
o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

W y d a w ca  — ^ G azeta  K a i s K a ^ p /^  o g r . adp^J , B«Oaktar A, RADiWNfi* »
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K lno-T*atr X  ia  "a s
potężny dramat w 7 akt. p. t.

M I R A Ż  !i K O E N I G S M A R K
Od dnia 30 listopada r. b. 

W ielka p r e m je r a !

pdg. scenarju sza ,

P IO T R A  B E N O IT .

K R O N I K A
— Zim a. W nocy z soboty na niedzielę 

*padł dość duży śnieg, który utrzymał się przez 
cały  dzień. Mróz jest duży. Prawdopodobnie bę­
dziemy mieli bardzo mroźną zimę, gdyż sygnalizo­
wane są duże mrozv nietylko z Rosji, ale nawet 
z  południowych Włoch. We Lwowie przez 48 
godzin szalał huragan śnieżny, zasypując całe mia­
sto {-metrową warstwą śniegu, w Małopolsce z 
tego powodu koleje stanęły.

i ciekawy Walczyński z przestrzeloną nogą w któt- 
kim czasie znalazł się w Kaliszu w szpitalu, gdzie 
pozostał na kuracji.

o0D
3
CD

CD(/>

— D r o ż y z n a  w z r a s t a .  W tygodniu ub. 
ceny zboża poszły znacznie w górę. Jednocześnie 
wskutek zniżki złotego rozpoczął się gwałtowny 
wywóz zboża zagranicę. W końcu tygodnia na 
rynkach zbożowych kupcy i młynarze nie mogli 
kupić towaru.

Po sobotniej gwałtownej zwyżce dolara spo­
dziewać należy się dalszej zwyżki na mąkę.

Płacono za 
<(w ub. tygodniu 
z \ ), za owies (nie 
jęczmień 20—25 z 
gatunku wszystko

— Oplata  
- te le fo n io z n e .
miejscowe, prowa 
telefonicznych z e 
do której należy r 
całym obszarze R 

. groszy za każde 3
C zyja  mąk

vpada r. b. we wsi 
leziono porzucone 
pszennej, 4 klg. m 
ków i czarne buty 

^  Rzeczy te  do 
imendzie P. P. pov 
iktóre prawy wła:
■otrzymać.

— Ł ó d ź  za!
J a k  się dowiaduje 
przyszłego tygodni: 
stawiciele szeregu 
sprawy koncesji wj 
włókienniczych na

— Z a s ie w y .
Polsce waha się m 
{4) Dla pszenicy 
each 2.4—3.5). dla 
nia 3.3 (2.5—3.5), d 
niczyny 3.3 (2.8—i 
ozimego żyta wyka 
wołyńskie, stanisłav 
■województwa: pomc 
•nia województwa: p 
paku województwa: 
skie, koniczyny wo 
ckie i stanisławows

— Z a m a sk o
niemi czasy nasze i 
wydawnictw północij 
żują" dla poczytnoś 
je  przedewszystkiem 
dystycznemi, nieodz 
kanem chamstwie n| 
ilustrowana pornogi 
bibułką, szumnemi 
„hygjeny", „sztuki*
jednego z tych piśm'__
my, gdyż nie chcemy
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Wielka rewja mody 

Paryskiej. Dworskie 

Iowy w Kamerunie

oraz cała tajemnica 

rodu Koenigsmark.
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mumy     ̂______  przysparzać reklamy,
jest odfotografowaną naga dziewczynka, już bez 
żadnych oddonek, ale za to  ze szczegółami. 
Prawdopodobnie poranny przysmak dla podtatusia- 
lych lowelasów. To dopiero „numer" będzie miał 
powodzenie! Tak, ale te  „numera* dostają się do 
rąk  szkolnej młodzieży, do rąk wyrostków i słabo 
uświadomionych, etycznie ciemnych mas społe­
czeństwa. Czy im ta  „akademja* zbrodni, cham ­
stwa i pornografji będzie dobrą i pożyteczną lek­
tu rą  wąspić należy.

— P o lo w a n ie  na w r ó b le .  We wsi Rze- 
gocin, gm. Pamięcin w niedzielę, 29 b. m., kilku 
młodych ludzi zabawiło się polowaniem na wróble 
strzelając do nich z rewolweru. Słysząc strzelani­
nę  niejaki Walczyński Jan, la t 25, wyszedł zoba­
czyć co się dzieje i począł się przyglądać zabawie 
rówieśników, którzy po wystrzelaniu naboi, poczę­
li na nowo ładować rewolwer, a w tem  padł strzał

— , ,B l u s z c z 11. „Poczytny i doskonale pro­
wadzony tygodnik kobiecy „Bluszcz" przynosi w 
swym ostatnim  (48-ym) numerze szereg aktualnych 
i  ciekawych artykułów z różnych dziedzin życia.

W stępna karta tego numeru poświęcona jest 
wspomnieniu pośmiertnemu St. Żeromskiego.

W artykule „Pod znakiem odrodzenie fizyczne­
go" porusza znana sporstm anka K. Muszałówna 
żywotne zagadnienia walki z degeneracją fizyczną 
naszego społeczeństwa

Prześlicznym akordem lirycznym prawdziwie 
kobiecego uczucia brzmi wiersz Z. Rościszewskiej 
„Nad grobem nieznanego żołnierza", rozpoczynają­
cy dział literacki numeru, jak zawsze utrzymany 
na bardzo wysokim poziomie artystycznym No­
welę W. Rymkiewicza p. t. „Zdrada", pełną grozy 
straszliwej wojny bolszewickiej, czyta się z zapar­
tym oddechem. W zuoełnie inny świat — salono­
wego uroku i subtelnych, pastelowych barw wpro­
wadza nas opowiadanie Hanny Skarbek p .t. „Pan 
w futrze*. M. Crossek-Korycka w feljetonowym 
swym cyklu „Świat Kobiecy" walczy z tem peram en­
tem  urodzonej bojowniczki i idealistki ze wszystkie1 
m, co w duszach kobiecych bywa małe, niskie 
drobnostkowe.

Trudno nawet byłoby wyliczyć wszystkie arty 
kuły działu praktycznego, tej niewyczerpanej skar 
bnicy cennych rad, rozumnych pomysłów i dosko­
nałych wskazówek. Wszystko barwne, bogate 
ilustrowane, żywe i zajmujące. Jes t tam  i ,poga 
danka o ubiorach dziecięcych i doskonałe wska 
zówki dla pań „batikujących, i arcy — ciekaw: 
korespondencja o zakładzie ogrodniczym w Zale 
szczykach, z której dowiadujemy się, że i w naszyn 
kraju istnieją zakątki o klimacie południowym 
pozwalającym na hodowle moreli, brzoskwiń i wi 
nogron.

— P o lsk i  In s ty tu t  T ea tn oIog io*n y
r  Z inicjatywy Zarządu Głównego Związku Artystó
— Scen Polskich powstał w Warszawie Polski lnstyti 

Teatrologiczny, który będzie miał za zadani
7  ułatwianie studjów teatrologicznych przez utw 
Ił  rżenie biblioteki oraz zbiorów archiwalnych, dot
- czących historji teatru , utworzenie muzeu
— teatralnego, wydawnictwo d z iJ  teatralnych, po
- ręczników z dziedziny szkolnictwa teatralneg 

oraz utworów scenicznych w opracowaniu reż 
sersko-inscenizacyjnem, prowadzenie kursu tea tr

i logicznego, organizowanie popularyzacyjnych wykł 
(Jów z dziedziny teatrologji i t. d. W działalnoś 
swej Instytut Teatrologiczny ulega kontroli Radl 
Instytutu, w skład której wchodzą: prof. Ludwi 
Bernacki, prof. Jędrzej Cierniak, p. Wincenty Drabi 
p Mieczysław Frenkiel, p. Karol Frycz, pro 
Bronisław Gubrynowicz, p. Wiłam Horzyca, p. W 

|  lery Jastrzębiec, dyr. Kazimierz Kamiński, dy 
—Józef Kotarbiński, red. Stefan Krzywoszewski, re 
• (Jan Lorentowicz, prof. Zygmunt Łempicki,
““ Tadeusz Mazurkiewicz, p. Jan Pawłowski, pro 

Gustaw Przychocki, p. Mieczysław Rulikows
- prof. Piotr Rytel, p Franciszek Siedlecki, dy
— Leon Schiller, dyr. Ludwik Solski, dyr. Arno 
" - 4  Szyfman, prof. Józef Ujejski, red. Adam Zagórs

'ed. Władysław Zawistowski i dyr. Aleksander Ze
»erowicz. .

Predydjum Rady składa się z Przewodnicz. 
-:ego Rady. red Jana Lorentowicza, V. Przewo 
liczących: Mieczysława Rulikowskiego i Ada 

J 7  Nagórskiego oraz Sekretarza p. Walerego Jastrzębc
- ' 00 B ezpośrednie kierow nictw o Instytutem obejm

redaktor „Życia teatru" p Wiktor Brumer.
Narazie Polski Instytut Teatrologiczny będzie 

się mieścił w lokalu Zarządu Głównego Z. A. S. P. 
(Al. Jerozolimska 39).

Po dymisji WI. Grabskiego.
.Gdy. Grabski złożył berło władzy z dłoni, 

iZawrżało w purtjach i jakby w sto konf 
Runęły wici na lewo, na prawo.

Menerzy partji zlecieli się ław ą 
I poszły targi, oszustwa i kłótnie

P an je  się partjom  jęły stawiać butnie,
/  rozważała każdej partji władza,

Gzy ten lub tamten rząd partji dogadza? ,
Czy ci lub tamci, z wymienionych wielu,

Na imć prezesa |mogą siadać fotelu?
Czy ten lubi owy, la mb owa postać

Może m inistrem  w nowym rządzie zostać? 
Targi szły podłe, w ciemności, za i rontem ; < 

Wszystko mierzone p°d partyjnym  kątem, 
Brzydkie, szachrajskie, smolące; jak sadza 

Czy, ten lub tamten rzad partji dogadza"?
Mifg7< cii-.t Polska- ze smnliii m  obliczem,

“ """‘"“"""""""""""^^fargach, niczetni 
ira je m ; 
ijem,
iIy’ch rwały,
i one. 
one!

^stej glebie; 
e siebie?-
jnaniu zwodniczem  

jakoby niczem?
[> licha,

iwąs pycha? 
adza,

dogadza.
ym narodem: 
ie.kim wrzodem; 
ądź poglądem, ,

trądem, 
ycie,
zgubicie; 
żogiem,

[zym wrogiem, *
lnoścfłuny? ' 
ą do fortuny, 
ść się załamie, 
artyjnym kram ir, 

się ponury — 
jczury,
tem  cieście....

jizem jesteście. 
IVt* Buchner

co

G T
Z INTENCJI ZARĘCZYN

panny

REGINY GOLDFEOERÓWNY
z panem

IZRAELEM NIENDELSOHNEM
życzym y w ie le  sz c z ę śc ia

Rodzina SZTORCHÓW

c I g r u d n i a ,
0) 17.15, 20.25 i 21. Kon­

cert 20.30 W ieczór W af-  

:t, 17. W yjątki z oper. 21. 

cert 20 opera „Zar-nad

irt 21.30 K oncert, 
m arszów  2045 „D jaiim ek

H in c e r t .
  ■ <  na k larnetach .

OSLO (382) 20. K oncert orkiestry, 21.30 K oncert śp ie ­
w aczki Rigm or Norby.

RZyM (425) 20.40 K oncert m uzyki lekkiej.
TULUZA (441) 21.45 K oncert 22.25. K oncert w okalny 25  

45 M uzyka taneczna.
PARYŻ (458) 22. K oncert transpozycja z konserw atorium  
ZURYCH (515) 20.15 K oncert.
WIEDEŃ (530) 11. 17.10 i 20.15 K oncerty.
PRAGA (546) (546) 20.02. Mąż za  drzwiam i operetk a  

O ffenbacha.
STOCKHOLM (427— 1350 19. K oncert 21.40 M uzyka ta­

neczna.

UWAGA: C zas w Londynie i Paryżu różni s ię  o godzinę , c zy li 
' gdy u nas je s t  pierw sza w nocy, w Londynie i P a ry ic  

jest godzina dw unasta.
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winnej oszustce winny zwrócić się do tut. Ekspo­
zytury Urzędu śledczego celem dania zeznania w 
te j sprawie.

— P ie n ią d z e  do o d eb ra n ia . Bedzanew- 
ski Bolesław zam. w Kaliszu przy ul. Złotej Ne 1 
na ulicy Górnośląskiej znalazł portmonetkę zawie­
rającą kilkanaście złotych. Torebka ta złożona 
je s t w Komisarjacie i jest do odebrania.

— U r o c z y s to ś ć  ju b ile u s z o w a . W śro­
dę w sali rady miejskiej w Warszawie, odbył się 
uroczysty obchód dziesięciolecia „Polskiego tow. 
pomocy ofiarom wojny" i pięciolecia narodowo- 
kulturalnej pracy dla Śląska Górnego i polskiego 
Pomorza.

Uroczystość uświetniona została obecnością 
ministrów z panem premjerem na czele, jak rów­
nież przedstawicieli instytucji społecznych, szkół i 
wybitnych działaczy narodowych.

Obchód obejmował utwory orkiestrowe i for­
tepianowe z udziałem wybitnej pianistki p. Robo- 
wskiej.

Prezes T-wa, profesor uniwersytetu w Wilnie, 
p. Alfons Parczewski, wypowiedział inauguracyjne 
przemówienie, a mec. Stanisław Bełza, odczytał 
rzecz p. t. „Martyrologja porozbiorowa książki 
polskiej i rola jej w narodowem odrodzeniu Śląska 
i ziemi naszych Kaszubów".

K ącik  rad jow y
I lo ść  r a d jo a m a to r ó w  w Niemczech osiąg­

nęła cyfrę około miljona, gdyż 966.804. Poszcze­
gólne prowincje wykazują: Berlin — 417,749; Mona- 
chjum — 91.0001; Wrocław — 52.247; Frankfurt — 
63.095; H am burg-118.618; Lipsk—109.980; Muntter 
— 71.798; Stutgart — 27.145 i Królewiec — 15.171. 
W ciągu listopada przybyło 53028, czyli 1768 dziennie.

J a k ie  f a le  s ą  n a jo d p o w ie d n ie jsz e ?
Gener. Electr. Comp. W ciągu dłuższego czasu 
prowadziła obserwacje, jakie fale są dla radjo naj­
odpowiedniejsze, krótkie, średnie, lub długie, w 
tym celu jednocześnie wysyłała audycje na falach: 
41.88, 109, 3795 i 1660. Okazało się, że najodpo­
wiedniejsze były fale długości 1660 metrów.

Dziś pre

Na corącym
ze s ta w n ą  BERTY lj

,OAZA“

— P r z y ja c ie l  S z k
m-ycielstwa Polskiego, P 
(20 grudnia 1925) Adres 
Poznań ui. Różana 4a.

^  Właśnie ukazał się g
nańskiego gwutygodnika nai 
rozrywką Siostry B. Zulift 
autorki prac pedagogiczny*: 
pod względem wychowawc: 
zeszytu wymieniamy uwaj 
dla dzieci i młodzieży" i „! 
języka francuskiego w pier' 

Do numeru gwiazdkoy 
IV rocznika załączony jest 
czny przyjaciela szkoły a 
obrazu A. Grottgera: u gr| 
sztuce całego świata znajd]

r monumentalnych symbolics 
trzy postacie przy grobowi; 
matki i powstańca. Obra: 
oblężenia Lwowa spoczyw 
ukryty przed wrogiem. Mi 
za Ojczyznę, podarowała 
wi, które go przekazało M 

Wydawnictwo „Przyja 
datkiem artystycznym przyc 
stwo, szkoły i dziatwa s> 
tern dziełem Grottgera. Eg 
syła Administracja „Przyjat

— P r z e c iw s k o  
d a c h . W N-rze 24

Jedną z silniejszych stacji francuskich jest 
Tuluza. Obecnie otrzymano wiadomość, że fran­
cuski parowiec „Comendant Mages" stojący na 
kotwicy w Ceylon'e regularnie, codziennie odbierał, 
pomimo odległości 8.000 kilometrów, audycje z 
Tuluzy.

R A D I O .
P r o g ra m  na c z w a r te k  31 g ru d n ia  1925 r .

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 koncert, 20.30 muzyka ba­
letow a 22—2. Pow itanie Nowego Roku.

WROCLAW (418,251) 12.30 koncert 20.30. Pow itanie No- 
W ku .
-oIMBURG (392-5,293.279) 18 koncert, 20. Rewja nowo- 
_ro 4 Dzwony z kościo ła Ś go Mikołaja, 24.15 Pow itanie 
J^oku.
/ lÓ L E W IE C  (463) 16 koncert, 19 [Pożegnanie starego 
 50 Pow itanie Nowego Roku.
-  >SK (452. 294) 16 koncert,- 20.15 W ieczór operetek  
^ f ó r  sylw estrow ski.

[INAHIUM (485.340) 17 koncert, 22 W ieczór sylwestrów - 
! Pow itanie Nowego Roku.

-J lN S T E R  (410, 283. 259) 13.15, 18 koncert, 20.30 paradja
—  era, 23 R esztki starego  Roku.

|RCELONA (325. 460) 19.30 i 22 koncerty . 
liLO (382) 20. i 21.30 koncerty  24. Odgłosy pochodi

[ S ’.nego.
|yM (425) nie m a audycji przez cały dzień.
J l UZA (441) 21.45 koncert 23—3 dwie orkiestry  dc

B r V Ż  (458) 22. koncert, 24. Życzenia now oroczne, 
t RYCH (515) 20.15 k oncert 24.10 Dzwony noworocznej 
I l u . j
lED EŃ  (530. 404) 11,16.15,19.30, 20 koncerty  22 Wie 
|;e stro w sk i, 24.15 W iedeń w tańcu  i p ieśni. 

J.VERSUM-HOLANDJA (1050) 21.50 i 23.40 koncert 
jH in e ,  24 Pow itanie Nowego Roku i Dzwony. 
||iN D yN -D A V EN TR y (365-1600) 14, 17, 15, 21 koncerty 
SŁw itanie Nowego Roku.

gOCKHOLM (4i7. 1350) 19 koncert.

*  C zas w Londynie i Paryżu różni się  o godzinę, czyi 
\  gdy u nas je s t pierw sza w nocy, w Londynie i Paryż1
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nisterstwa Sprawiedliwości 
snik ministra sprawiedliwe 
przestrzegania wyznaczony 
wach sądowych, a w szczi 
na jedną godzinę wszystki 
danym dniu na wokandzie, i 
zarówno interpelacji poseł 
watnych.

Okólnik ten jest przy 
wydanych w latach 1923 ii
cjalne zwrócenie uwagi pa . - ■ .
wizytacjach sądów sprawdzali, czy powyżej wymię 
rr,one uchybienia nie mają miejsca, a w razie ich 
-dostrzeżenia niezwłocznie wydawali odpowiednie 
zarządzenia w drodze nadzoru służbowego.

— „U kazał s ię  n r . 5 2  „ W ia d o m o śo i 
{Literackich** i zawiera treść następującą: wiersz 
Artura Oppmana (Or—Sta) „Żeromski", odpowiedź 
polemiczną J. N. Millera „Za was bez was" w spra­
wie stosunku socjalizmu do sztuki, artykuł o Nor­
widzie jako bohaterze powieści żydowskiej, artykuł 
o „Historji literatury" Nadlera, kronikę rosyjską, 
notatki, recenzję z poezji Standego przez Wł. Bro­
niewskiego, korespondecję z Krakowa o wystawie­
niu sztuki „Ktobądź", sprawozdania teatralne An. 
Słonimskiego, przegląd plastyki W. Husarskiego, 
dział muzyczny, bibljografję, drobiazgi".

je s t godzina dw unasta.

Zemsta Moliera.
j y  Molier (1622-1673) ukończył swoją 

, T artuffe“ (Tartuffn, główny bohater ko
— jest obłudnymi hypo krytą, imię tp stało su
- ynonimem obłudnika, świętoszka) i wszy.s

było przygotowane do rozpoczęcia' przej 
~oł lią — nadszedł w  ostatniej chwili niej 

Iv'unv zakaz prezydenta policji paryskiej La
K r . •  •••   ,__ « . ____ i  n  I - n l  f i l  ( 1  \ l  1— na. Wzbraniający wystawienia tej ztuk

M P K f -/ - w  -  w -

Bem o i en on uczuł się dotknięty uważając os 
'tuffe 'a za aluzję do siebie. Bardzo imoz'
;e autor istotnie posługiwlał się charaktr 
Salmoignona przy kreśleniu swego Tartu

- f l i e r  nie posiadał się ze złości. Nie ‘tnó 
Iraw da nie zastosować zakazu, ale ząjto p* 
l;ię zemścić Wystąpił więc na soene i- zwroj 

« £  do publiczności z teimi słowy:
— -foo Przedstawienie „Tartuffecal'! zostało 

ostatniej chwili wzbronione! Pan L'amoignon ń 
życzy sobie, aby go przedstawiano na scenie.

P r 7.ye7.em położył szczególny nacisk na w y­
raz „go", który {mógł Oznaczać w danym  Wypadku: 
, T artuffe‘ac: — lecz w  równej mierze Imógł ozna­
czać : prezydenta Lamoignona. Publiczność wy- 
buchnęła głośnym śmiechem!" i nie szczędziła autoy. 
rowi hucznych oklasków

Caimoiguon dowiedział się o tern, nie ffnógl 
jednak Molierowi nic  zrobić; Dopiero w roku 
1688, po ustąpieniu Damoignona ,,Tartuffe'‘ — 
mógł się ukazać na scenie. L U .

Składajcie ofiar; na L. 0 . P. P.

OBWIESZCZENIE.
N a zasadzie art. 20 ust. 1 i  21 ust JJ 

oralz wi związku z art. 1, 36 i1 37 ustawy; zi fdnia 
11 sierpnia 1923 o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych Dz. Ustaw' R. P. N r. 94 
z r. 1923 poz. 747, oraz par. T  rozp. Ministerstwie 
SpraW Wewn. z dnia 15 kwietnia 1924 ir. 'Dz. U. 
R. P. N r. 36 poz. 390 Urząd -wojewódzki wT3o- 
dzi W porozumieniu z Dyrektorem Izby Skarbo*- 
wej w Łodzi reskryptem  z dnia 1T grudnia 1925 
roku II. SM. 2951/23 zatwierdził uchwałę Bady, 
Miejskiej tai Kalisiza z dnia 5 listopada 1925 ir. 
w  przedmiocie poboru na 1926 rok -samoisteg© 
podatku od psów na rzecz miasta Kalisza, który 
wynosić będzie-

za każdego pierwszego psa podlegającego
opodatkowaniu i   10:zł.
ża każdego drugiego psa podlegającego 
opodatkowaniu 20 jzl.
iza każdego następnego psa podlegającego, 
opodatkowaniu 30 *zf.

rocznie płatnych za cały rok z góry.
Od powyższego podatku wolne są.
a) szczenięta liczące m n ;ej niż 8 tygodni, m  

które właściciel po upływie 8 tygodni (winien jest 
mścić przypadający podatek.

b) jederi pies łańcuchowy przeznaczony, do 
pilnowania gospodarstwa. Pod psem łańcucho­
wym rozumie się jednego psa przeznaczonego do 
pilnowania gospodarstwa, trzymanego stale na  
uwięzi w 'urządzonej specjalnie na ten cel ?bu-

w| budynku gospor* 
sji znajduje się fwlę 
[czas wolny jest od 

chowy stanowiący 
mości. leżeli 
ylko do i!okatoróws 
u jest tylko jeden' 
lanej nieruchomości- 
pd lokali.
lepach, pomieszfca- 

handlowych i0 tf 
owie uważane nie

iu władz pańslwo-

przebywających iwi 
Iłłużej niż 4 i.ygoe^

jiot handlu wi przed 
sprzedażą psów7, 
odatku wi myśl po- 

lije  Magistrat 
glagistrat żądać mo~ 
aici przedłożenia wy, 

lub żądać ustnych

ą ik u  p o d le g a ją  
I*.
ich właścicieli psóws 
tkoweml Magistratu 

[ych godzinach urzęrt 
w  terminie do dn..

ży zgłaszać w  te r-

)d psa płatnik-oprócz 
!:k dla psa po cenie

bd podatku właśch 
[względów sanitarno* 

znaki po cenie 
[wyjątku muszą być 

cyjnej w todpowied- 
one.
bez znaków, będą 

wyznacza Magfst-

|stosują się postano- 
^ ^ ^ ^ ^ I J S r o w ^ M a i u u ^ ^ o d a l k u  od psów to- 
głostzonego w Dz. U. R. P. Nr. 36. {1924« -poz: 
390 str. 554' oraz przepisy wykonawcze (do te­
go podatku uchwalone przez Magistrat m iasta 
Kalisza w dniu 29 grudnia 1924 roku, a /wy­
łożone do wglądu w  biurze podatkowem  Magistra 
tu  Imiasta Kalisza.

Niestosowanie się do powyższych postano­
w ień podlega karom  przewidzianym w art. 62" 
do 67 Ustawy z dnia 11’sierpnia 1923 ro k u  Dz. 
U. R P. Nr. 94 poz. 747 do (wysokości 20-knot- 
nej sulmy podatku, względnie karom porządkowym! 
do wysokości 345 zł. 9(1 gr.

Kalisiz, dnia 31 grudnia 1925 roku.

2294: (MAGISTRAT.] #


